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        Po dzwonku 2 

 

Wycieczka do Lublina 

 

26 września uczniowie wszystkich klas naszej szkoły 

wzięli udział w wycieczce integracyjnej do Lublina.  

Głównym punktem wyjazdu było obejrzenie spektaklu      
pt. “Lekcja niegrzeczności” w Teatrze im. Hansa Chri-
stiana Andersena. Kolejną z przygotowanych atrakcji 
było odwiedzenie Parku Trampolin “Strefa Wysokich 
Lotów”. To jedno z najpopularniejszych miejsc do spę-

dzania wolnego czasu w województwie lubelskim, gdzie 
można spełnić swoje marzenia o lataniu i pokonywaniu 
grawitacji. W parku uczniowie skorzystali z wielu propo-
zycji zabaw, takich jak: trampolina sportowa, baseny                 
z gąbkami, belka do pojedynków, podłoga wybijająca, 
ścianki wspinaczkowe, ścieżki akrobatyczne, kosze do 
ćwiczenia wsadów i wielu innych. Każdy z uczestników 
zabaw dostał na pamiątkę skarpetki antypoślizgowe. Dla 
uczniów zorganizowany został 
także obiad w restauracji 
„Grande appetito”. 

Zdrowie ponad wszystko 

16 listopada w Tomaszowskim Domu Kultury 

odbyła się gala podsumowująca akcję „Dbam                

o zdrowie!” w ramach XV Dni Rzucania             

Palenia. 

Akcję promującą zdrowy styl życia zorganizowa-
no w dniach od 12 do 16 listopada na terenie mia-
sta i powiatu tomaszowskiego. Inicjatywa polega-
ła na przeprowadzeniu pogadanek profilaktycz-
nych w tomaszowskich placówkach oświatowych, 
a także konkursu plastycznego, literackiego i mul-
timedialnego, odbywającego się pod hasłem: 
„Rzuć palenie razem z nami”, w którym wyłonio-
no i nagrodzono 47 laureatów. Wśród nagrodzo-
nych znalazły się uczennice naszej szkoły - Alek-
sandra Żabicka, która zajęła trzecie miejsce                   
w konkursie literackim i Katarzyna Łysiak, która 
wywalczyła pierwsze miejsce w konkursie pla-
stycznym. Organizatorom i uczestnikom akcji 
przyświecał cel propagowania zdrowego stylu 
życia w regionie tomaszowskim. Organizatorami 
przedsięwzięcia byli: Lubelska Wojewódzka              
Komenda OHP oraz Miejska Biblioteka Publiczna 
im. Tomasza Zamoyskiego w Tomaszowie Lubel-
skim. 

 

Andrzejki 

29 listopada w restauracji ,,Grande Pizza" można było            

dobrze się pobawić oraz poczuć magię wróżb i zabaw                

andrzejkowych.  

W Andrzejkach wzięło udział ponad czterdziestu uczniów. Nie 
zabrakło też nauczycieli i opiekunów. Na uczestników czekały 

różne atrakcje, takie jak : rosyjska ruletka, losowanie kwiatów           
z bibuły, przebijanie serc z imionami i wiele innych. Zgroma-
dzonym zapewniono poczęstunek. Urozmaiceniem zabawy           
andrzejkowej była dyskoteka. Po zakończonej imprezie zostały 
rozdane upominki z przepowiedniami na przyszłość. Zabawa 
organizowana była przez uczniów klasy IV oraz ich wycho-
wawczyni p. Katarzynę Grelę -Wójtowicz. 
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Od niedawna pełni pan funkcję dyrektora Miejskiej 

Biblioteki Publicznej im Tomasza Zamoyskiego w To-

maszowie Lubelskim. Prosimy o przybliżenie naszym 

czytelnikom obowiązków i zadań przez pana wykony-

wanych. 

- Funkcja dyrektora biblioteki jest bardzo odpowiedzial-

na, dlatego że dyrektor to przede wszystkim taki menad-

żer. To ktoś, kto tak zarządza firmą, by dobrze funkcjo-

nowała. Najlepiej, aby przynosiła zyski finansowe.              

Biblioteka takich zysków nie przynosi, ale przynosi inne. 

Ludzie przychodzą do niej, uczą się i odpoczywają. Mo-

im celem jest nie tylko to, by jak najwięcej osób przycho-

dziło do biblioteki i wypożyczało książki, ale także to, by 

była w mieście bardzo ważnym ośrodkiem kultury.              

Biblioteka jest miejscem animacji, czyli ożywienia, dlate-

go odbywa się tutaj bardzo wiele różnych zajęć, które nie 

są nawet związane z czytelnictwem, ale z kulturą. To 

przede wszystkim konkursy, spotkania z ciekawymi ludź-

mi, uroczystości patriotyczne i literackie, jak na przykład 

narodowe czytanie Biblii czy dzieł literackich, które            

wybiera para prezydencka. 

Jakie uczucia i wrażenia towarzyszą panu po kilku 

miesiącach od przejęcia sterów?  

- Po 25 latach pracy jako nauczyciel, przyszło mi się 

zmierzyć z zupełnie nowymi obowiązkami. Na początku 

zadań było tak wiele, że byłem przerażony. Musiałem się 

do nich przyzwyczaić i je realizować. Myślę, że dokona-

łem dobrego wyboru, ponieważ rozwijam się wciąż ucząc 

się nowych zadań. Uczę się też być dyrektorem, bo do tej 

pory nie umiałam i nikt tego nie umie, dopóki sam dyrek-

torem nie będzie.  

Czy mógłby nam pan powiedzieć jakie wcześniej sta-

nowiska pan obejmował i bardziej nam je przybliżyć?  

 

- Tak jak wcześniej wspomniałem, byłem nauczycielem 

języka polskiego w Zespole Szkół Nr 2 w Tomaszowie 

Lubelskim. Przez ostatnie dziesięć lat byłem też doradcą 

metodycznym z języka polskiego. Prowadziłem zajęcia 

dla młodzieży, przygotowując ich aż do matury, ale także 

przygotowywałem nauczycieli i innych do tego, jak 

uczyć, by osiągać dobre wyniki w nauce.  

Czy biblioteka, którą pan prowadzi jest biblioteką                  

z pana marzeń? 

- Będąc w waszym wieku zaczęłam czytać książki w tak 

wielkiej ilości, że rodzice obawiali się, czy to jest nor-

malne. Podczas gdy moi rówieśnicy często chodzili grać 

w piłkę, ja zaszywałem się w bibliotece. Była to malutka, 

gminna biblioteka w Medyce. Mieściła się w jednym    

pomieszczeniu. I choć ciężko było cokolwiek znaleźć                   

w stercie poukładanych książek, bardzo ją lubiłem.              

Biblioteka w Tomaszowie jest sto razy większa i pięk-

niejsza. Ma zupełnie inny klimat. Wchodząc do niej po 

raz pierwszy ma się wrażenie, że jest tu nowocześnie                  

i czysto. Z czasem daje się poznać jako miejsce, mające                   

w sobie trochę magii i czarodziejstwa. To wszystko jed-

nak każdy musi poczuć sam.  

Dlaczego według pana warto czytać książki?  

- Książki każdy człowiek powinien czytać od dziecka. 

Dlaczego? Powodów jest bardzo dużo. Dla mnie najważ-

niejsze są takie, że żyjemy dłużej. Jeśli czytamy książki, 

to mamy kolejne drugie życie. To, do którego przenosimy 

się czytając książki, czytając powieści. Kiedy czytamy 

jakąś powieść zajmującą nas bardzo, to wtedy żyjemy 

życiem naszych bohaterów. Dzięki temu nasze życie jest 

bogatsze. Nic tak nie rozbudza wyobraźni, jak czytanie 

książek. To one sprawiają, że świat literacki, świat fikcyj-

ny ubogaca nas. Wiedza, która zdobywana jest z książek, 

jest nie do przecenienia. Nie nauczycie się tylko  

Rozmowa z panem Jackiem Pawłuckim 

- Dyrektorem Miejskiej Biblioteki Publicznej im. Tomasza Zamoyskiego w Tomaszowie Lubelskim 
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z telewizji, z radia, z tego, co sami przeczytacie w książ-

kach, dlatego tak ważne jest, żeby często czytać książki, 

odwiedzać biblioteki i korzystać z nich. W każdym domu 

powinna być też biblioteczka i waszymi ulubionymi 

książkami, do których co jakiś czas powracacie. Przeczy-

tałem pewnie kilkadziesiąt tysięcy książek, ale mam kilka 

do których chętnie wracam. 

Jaki jest poziom czytelnictwa w naszym mieście?          

Czy Tomaszowianie czytają czy nie? 

- W Tomaszowie czytelnictwo jest na dobrym poziomie. 

Muszę wam powiedzieć, że w województwie lubelskim 

czytelnictwo w naszej bibliotece jest na pierwszym miej-

scu. To jest bardzo dobry wynik, ale staramy się, by tych 

czytelników było jeszcze więcej, stąd też różne działania, 

które podejmuje dyrektor czy pracownicy. Ten stan, któ-

ry jest obecnie jest zadowalający. Do biblioteki należy 

około 6300 osób, co stanowi jedną trzecią mieszkańców 

Tomaszowa, którzy pożyczają kilkadziesiąt książek rocz-

nie. Nie jest źle.  

Najstarszy i najmłodszy czytelnik jakiego pan zna ma 

lat? 

- Najmłodszego czytelnika zapisaliśmy z początkiem 

stycznia. Ma on roczek. Jeszcze sam nie czyta, ale rodzi-

ce pokazują mu obrazki. Bardzo lubi je oglądać.  

A ile lat ma najstarszy czytelnik? 

- Nie mam pojęcia.  

Jaki rodzaj literatury jest obecnie najchętniej pozy-

skiwany przez czytelników z Tomaszowa?  

- Czytelnicy z naszej biblioteki najchętniej wypożyczają 

powieści obyczajowe i kryminały. Królują autorzy pol-

scy, nie tak jak kiedyś, kiedy szukano obcych autorów. 

Nasi czytelnicy szukają nawet tych autorów, którzy po-

chodzą z naszego regionu czy z naszego województwa, 

bo to w ich książkach pojawiają się nazwy miejscowości, 

które znamy, których powieść rozgrywa się albo Lublinie 

albo gdzieś na Roztoczu. Te najchętniej są czytane.  

Co poleciłby pan do czytania uczniom szkoły podsta-

wowej? Po jakie książki prócz lektur szkolnych i roż-

nego rodzaju pomocy w nauce powinniśmy sięgać?  

- To jest bardzo trudne pytanie, bo wybór literatury zale-

ży od wieku czytelnika i od tego, co chciałby przeczytać. 

Ja pamiętam że zaczynałam w waszym wieku czytanie od 

baśni polskich. Miałam bardzo grube wydanie pod tytu-

łem „Baśnie Polskie”. To one przez długi czas kształto-

wały właśnie moje zainteresowania. Te baśnie sprawiły, 

że czytam dzisiaj literaturę fantasy. To literatura, w której 

nie ma fantastyki naukowej, nie ma robotów, nie ma  ma-

szyn technicznych. Są smoki, krasnoludy, elfy i czarow-

nice. W ten sposób akurat moja wyobraźnia się rozbudo-

wała. Co bym mógł wam polecić? Właśnie baśnie. Może 

nie baśnie Braci Grimm, bo są bardzo krwawe, ale baśnie 

Andersena i baśnie polskie. Możecie je czytać aż do koń-

ca szkoły podstawowej. Potem zachęcam was do sięgnię-

cia po literaturę fantasy. 

Co ostatnio pan czytał tak dla swojej własnej przy-

jemności?  

- Dla własnej przyjemności ostatnio czytałem powieść 

Maxa Czornyja. To autor, który pisze powieści, których 

akcja rozgrywa się w Lublinie, w mieście, w którym ja 

mieszkałam kilka lat, które dobrze znam. Powieść nosi 

tytuł „Najszczęśliwsza". Chociaż to kryminał albo nawet 

thriller, to można przy tej powieści odpocząć i przenieść 

się do miasta, które się tak dobrze zna.  

Jaka jest pana ulubiona książka bądź książki, bo pew-

nie jest ich dużo?  

- Powiedziałem wcześniej, że chętnie wracam do niektó-

rych książek od czasu do czasu. Takimi moimi ulubiony-

mi książkami są powieści Andrzeja Sapkowskiego, który 

stworzył  serię o Wiedźminie. To moje ulubione siedem 

tomów, które czytam raz na dwa lata od początku do koń-

ca. Chociaż znam zakończenie, czytam je do końca                     

z wielką przyjemnością. Dla mnie Andrzej Sapkowski to 

najlepszy polski pisarz. Zaprosiłam go nawet do bibliote-

ki w tym roku, ale nie wiem, czy będzie miał czas żeby 

do nas przyjechać. Bardzo chciałbym go poznać osobi-

ście, bo dla mnie jest geniuszem.  

Może opowie nam pan coś więcej na temat spotkań 

zrealizowanych w bibliotece w ubiegłym roku. Jakie 

przewiduje pan w najbliższym czasie?  

- Od kiedy jestem dyrektorem, nie było takich spotkań,                            

o których mógłbym więcej powiedzieć. Najbardziej zna-

ną postacią, ale goszczącą przed dwoma laty był ks. Leon 

Knabit. To bardzo znana postać pojawiająca się w telewi-

zji. Mamy często wizyty autorów, malarzy czy też pisa-

rzy. Ostatnio mieliśmy wernisaż malarza z Tomaszowa 

Zbigniewa Śledzia. Staramy się, by każdego roku kilka 

osób ważnych, znanych znalazło się w bibliotece. Zapro-

siłem Andrzeja Sapkowskiego, ale czy przyjmie zapro-

szenie, tego nie wiem. Innych takich ważnych postaci, od 

kiedy ja jestem dyrektorem jeszcze nie było.  

Organizacja spotkań z ciekawymi gośćmi to jedno, co 

organizuję dla swoich czytelników biblioteka. Co robi-

cie jeszcze?  

- Na część tego pytania już odpowiedziałem. Biblioteka 

organizuję mnóstwo konkursów. Nie tak dawno został 

rozstrzygnięty konkurs na najpiękniejsze szopki i stroiki 

bożonarodzeniowe. Do jego finału wpłynęło blisko dwie-

ście najlepszych prac z całego powiatu. Niedługo będzie-

my przygotowywać się do konkursu na pisanki wielka-

nocne. Mamy często konkursy recytatorskie. Jeden z nich 

poświęcony jest naszemu patronowi Tomaszowi Zamoy-

skiemu. W lutym odbędzie się konkurs ortograficzny, 

który organizowany jest przez nas od wielu lat.  
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 Mamy ponadto spotkania i odczyty ludzi, którzy chcą 

coś o sobie opowiedzieć, mają swoje własne przeżycia, 

doświadczenia. opowiadają o dziedzinach, którymi 

chcieliby się podzielić z innymi. 

Jak pana zdaniem funkcjonuje życie kulturalne                  

w Tomaszowie? Czy ma pan pomysły na 2019 rok, 

które umożliwią rozwój kultury, w tym kultury              

czytelniczej społeczności lokalnej? 

- Myślę, że w dziedzinie kultury w Tomaszowie dzieje 

się bardzo dużo dlatego, że dwie najważniejsze instytucje 

kultury - Tomaszewski Dom Kultury i Miejska Bibliote-

ka Publiczna mają bardzo bogatą ofertę dla ludzi w każ-

dym wieku, od dzieci po dorosłych. Obie te instytucje 

znakomicie ze sobą współpracują. Wraz z dyrektorem 

TDK uzgadniamy organizację różnych uroczystości.               

W domu kultury funkcjonuje bardzo wiele różnych orga-

nizacji kulturalnych, a w bibliotece są te działania, o któ-

rych mówiłem i nowe, które będziemy już w tym roku 

wprowadzać. Będzie to chociażby Powiatowy Konkurs 

Poezji Śpiewanej „Stachuriada”. Ten konkurs już się od-

bywał. Jestem jego organizatorem od czasów, kiedy by-

łem nauczycielem. Teraz organizatorem głównym będzie 

biblioteka. W każdym tygodniu są co najmniej trzy różne 

wydarzenia, które biblioteka organizuje, co daje astrono-

miczną ilość w ciągu całego roku. Tych zadań kultural-

nych, rozrywkowych jest bardzo wiele. Każdy coś dla 

siebie znajdzie. Od tego maluszka, który został zapisany 

przez rodziców aż po seniorów, którzy też nas odwiedza-

ją działając przy Dyskusyjnym Klubie Książki, bibliote-

ce i innych organizacjach w Tomaszowie. 

Jakie zadania stawia sobie biblioteka w tym roku? 

Będą jakieś nowości programowe czy też udogodnie-

nia dla użytkowników placówki?  

- No to pytanie już po części odpowiedziałem. Co do 

udogodnień, to trudno już o lepsze. Biblioteka przeszła 

gruntowny remont. Mamy wyposażenie dostosowane do 

osób niepełnosprawnych. Każdy może się swobodnie 

poruszać po bibliotece i korzystać z naszych zbiorów. 

Czytelnicy nie muszą chodzić do biblioteki, żeby oddać 

książkę, bo przy bibliotece jest tzw. trezor biblioteczny. 

To wyrzutnia, gdzie czytelnik książkę może wrzucić                

o każdej porze dnia i nocy. Rano pracownicy odbiorą ją            

i przyniosą z powrotem do czytelni.   

A może powie nam pan coś więcej o wizji biblioteki za 

kilka lat? Co się w niej może zmienić?  

- Jest taki ambitny plan dyrektora biblioteki, o którym 

jeszcze nikt nie wie, a ten plan polega na tym, że chcemy 

zmienić dach. Dla czytelników to nic nie znaczy, bo jak 

było tak jest, ale ten dach ma już kilkadziesiąt lat i trochę 

nam szwankuje. Postaram się zdobyć na to pieniądze. To 

bardzo duża inwestycja. Poza tym chciałbym, żeby po-

ziom czytelnictwa, o którym wam mówiłem, że jest za-

dowalający był bardzo dobry. Będę zmierzał do tego, aby 

jeszcze więcej osób do biblioteki się zapisało, żeby wię-

cej książek wypożyczano.  

Od dłuższego czasu działa pan także w sferze polityki. 

Jest pan aktualnie radnym powiatu tomaszowskiego. 

Skąd chęć na tego rodzaju działania?  

- Jedni interesują się zbieraniem znaczków, inni chodzą 

na ryby, a ja od kiedy zamieszkałem w 1994 roku                   

w Tomaszowie, interesuje się bardzo życiem społecznym                    

i publicznym. Już po czterech latach zostałem radnym 

miasta i od tego czasu staram się dla miasta pracować. 

Robiłem i robię do tej pory to, na czym się znam.                    

Od roku 2010 byłem przewodniczącym komisji oświaty, 

kultury i zdrowia w mieście. Ta praca dawała mi satys-

fakcję, bo miała realny wpływ na to, jak szkoły i przed-

szkola w Tomaszowie funkcjonują. Od listopada jestem 

radnym powiatowym i członkiem zarządu powiatu. My-

ślę, że uda mi się teraz zrealizować inne zadania, ale 

również w oświacie z tym, że już w szkołach średnich. 

Mam nadzieję, że uda mi się moje doświadczenia z pracy 

w Radzie Miasta przenieść do pracy w Radzie Powiatu. 

Czego panu życzyć?  

- Proszę życzyć mi zdrowia i życzliwości ludzkiej. Jeżeli 

będę otoczony ludźmi szczerymi, którzy będą chcieli mi 

pomagać, będę zdrowy, to wspominane przeze mnie             

plany i marzenia, uda mi się zrealizować. 

 

Dziękujemy za rozmowę. Życzymy powodzenia                     

w życiu zawodowym i osobistym.  
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Gościnnie w Londynie 

Pod koniec listopada uczniowie klasy szóstej mieli 

okazję wyjechać na wycieczkę edukacyjną do Londy-

nu. Podróż odbyła się samolotem, a sam wyjazd trwał 

trzy dni.  

Podczas wizyty w angielskiej stolicy uczniowie mieli 

okazję na własne oczy zobaczyć najważniejsze zabytki 

miasta: London Bridge, okolice katedry Southwark, Most 

Millenium, Teatr Szekspirowski, Tate Modern Gallery 

oraz Katedrę St. Paul’s, Pałac Buckingham, Opactwo 

Westminsterskie, park St., Trafalgar Square i siedzibę 

premiera przy 10 Downing Street, China Town w Soho 

oraz Piccadilly Cirrus i Tower Bridge. Kolejnymi atrak-

cjami spacer po okolicach Tamizy. 

Zakwaterowanie uczniów u rodzin brytyjskich było dla 

nich szansą na poznanie innej kultury, smaków kulinar-

nych i komunikacji tylko w języku angielskim. Ta wyjąt-

kowa wycieczka z pewnością na długo zostanie w pamię-

ci wszystkich jej uczestników. 

 

Lekcja o WOŚP  

 

O tym, jak ważna jest umiejętność udzielania pierw-
szej pomocy dowiedzieli się uczniowie klas czwartej                  
i szóstej podczas lekcji organizowanej w ramach Pro-
gramu Edukacyjnego "Ratujemy i Uczymy Ratować". 
 
Program przygotowany i pilotowany przez Fundację 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy zrealizowany 
został w naszej szkole przez p. Aleksandrę Rak - Gozdek, 
która wprowadziła uczniów krok po kroku w działania 
ratujące ludzkie życie. Dzieci dowiedziały się więcej na 
temat bezpieczeństwa ratownika, sprawdzania przytom-
ności, numerów alarmowych i tego, jak prawidłowo we-
zwać pogotowie. Zostali zapoznani także z ideą Fundacji 
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Mikołajki 

6 grudnia zgodnie z tradycją w progi szkoły Little Oxford 

zawitał Święty Mikołaj. Nasz gość obdarował uczniów              

i nauczycieli upominkami. Oczekiwana cały rok wizyta 

wyjątkowego przybysza minęła w bardzo miłej atmosfe-

rze i przyniosła wszystkim wiele radości. 

 

Art Festival  

18 grudnia w naszej szkole odbył się Art Festival.             

W tym roku miał charakter bożonarodzeniowy i skie-

rowany był do wszystkich uczniów.  

Celem konkursu była popularyzacja wśród młodych pio-

senek, wierszy, prozy, dramy polskiej i obcojęzycznej 

oraz zachęcenie ich do śpiewania, tworzenia autorskich 

tekstów i muzyki oraz własnej interpretacji znanych   

utworów. Występy chętnych uczniów odbyły się                     

w dwóch kategoriach wiekowych: Klasy I-III oraz Klasy 

IV-VIII. Prowadzącymi były p. Joanna Joniec i p. Alek-

sandra Rak - Gozdek. Występom przysłuchiwało się jury, 

którego przewodniczącą była p. Natalia Kolasińska. Wy-

stęp laureatów połączony z ogłoszeniem wyników odbył 

się 21 grudnia podczas szkolnej Wigilii. Pierwsze miejsce 

w kategorii wiekowej klas I-III zdobyła Emilia Gruszec-

ka z klasy I, drugie miejsce Oliwia Woś z klasy II, a trze-

cie miejsce wywalczyła Natalia Smyk z klasy I. W kate-

gorii klas IV-VIII pierwsze miejsce zdobyli: duet Alek-

sandra Żabicka i Maciej Kolasiński oraz ex aequo Kacper 

Gozdek z klasy VI, drugie miejsce zajęli Bartosz Altma-

jer i Maciej Krawczyk z klasy VI. Trzecie miejsce przy-

padło zaś Zuzannie Wąsacz i Julii Łypce z klasy IV. 

 

Szlachetna Paczka 

Miło nam poinformować, że już po raz czwarty dołą-

czyliśmy do drużyny „Szlachetnej Paczki”, wspierając 

potrzebującą rodzinę z okolic Tomaszowa Lubelskie-

go.  

 

W tym roku obdarowanymi przez nas osobami było mał-

żeństwo: p. Stanisław ( 45.l ) i p. Anna ( 45.l ) oraz dwój-

ka ich synów Adrian ( 18.l ) i Jakub ( 7.l ). 

Szlachetna Paczka to ogólnopolski projekt, którego głów-
nym celem jest materialna i mentalna pomoc rodzinom            
i osobom znajdującym się w trudnej sytuacji życiowej. 
Pomoc opiera się przede wszystkim na pracy kilkunastu 
tysięcy wolontariuszy w całej Polsce. Zasadą działania 
projektu jest taki rodzaj bezpośredniego wsparcia, który 
ma dać wybranym rodzinom narzędzia do tego, by były 
w stanie zacząć samodzielnie rozwiązywać swoje  pro-
blemy. 
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Wizyta studentów 
 
W pierwszej połowie stycznia Niepubliczną Szkołę 
Podstawową Little Oxford odwiedziła studentka                   
z Brazylii i student z Indii.  
 
Wizyta Barbary i Pithru odbyła się w ramach współpracy 
z Międzynarodową Organizacją Młodzieżową AIESEC. 
To największa na świecie, niezależna organizacja prowa-
dzona przez młodych ludzi, aktywnie działająca w 122 
krajach. Biegła znajomość języka angielskiego pozwoliła 
studentom na porozumiewanie się z uczniami i zapozna-
nie ich  z kulturą swoich państw i ciekawostkami przy-
rodniczymi. Uczniowie z zaciekawieniem zadawali pyta-
nia dotyczące zwyczajów i zainteresowań swoich gości. 

Nie zabrakło tańców oraz nauki podstawowych zwrotów 
z języka hindi i portugalskiego. Wspólnie spędzony czas 
przebiegł w przyjaznej atmosferze. 
 
 

Rok dla Niepodległej 

 
Nasza szkoła aktywnie włączyła się 

w obchody 100-lecia odzyskania 

przez Polskę niepodległości.  

 

Jedno z ważniejszych przedsięwzięć 

z udziałem uczniów organizowane 

było 9 listopada w parku miejskim. 

Najmłodsi uczestniczyli w grze tere-

nowej połączonej z szeregiem zabaw 

i quizów dedykowanych Niepodległej 

oraz we wspólnym odśpiewaniu ze 

wszystkimi zgromadzonymi hymnu 

narodowego. Jednym z punktów pro-

gramu było spotkanie z przedstawi-

cielem Piłsudczyków przed pomni-

kiem Marszałka Józefa Piłsudskiego  

i zwiedzenie nowo powstałego Le-

śnego Arboretum 100-lecia Odzyska-

nia Niepodległości. Obiekt przyrodni-

czo-edukacyjny rozciągający się na 8 

hektarach lasu przy Nadleśnictwie 

Tomaszów Lubelski poświęcony jest 

Niepodległej oraz wydarzeniom hi-

storycznym z naszego regionu zwią-

zanego z  Piłsudskim.  

 

Tego samego dnia uczniowie klasy 

drugiej - Nikola, Maciej i Filip, wzię-

li udział w organizowanym przez 

Miejską Bibliotekę Publiczną Powia-

towym Konkursie Recytatorskim Po-

ezji Patriotycznej "Dla Niepodległej".  

Uczestnicy prezentowali utwory dla 

ojczyzny i o ojczyźnie. Jeden                   

z uczniów - Filip Rachański został 

nagrodzony wyróżnieniem. 

Uczniowie wzięli także udział w rea-

lizacji szkolnego projektu pod hasłem 

„Sto książek na stulecie niepodległo-

ści - gawęda o książce”. Głównym 

celem odbywających się w poszcze-

gólnych klasach prezentacjach było 

popularyzowanie ciekawej literatury, 

wzbogacanie wyobraźni, zachęcanie 

do wspólnego czytania i uczczenie 

odzyskania niepodległości.  
 

Część uczniów uczestniczyła ponadto 

w zajęciach edukacyjnych z elemen-

tami biblioterapii na temat "Polska 

moja ojczyzna - w setną rocznicę Od-

zyskania Niepodległości", organizo-

wanych w Bibliotece Pedagogicznej.  

 
Ciekawą inicjatywę podjęli także 
uczestnicy Koła Dziennikarskiego, 
którzy zorganizowali sondę uliczną. 
Przypadkowo napotkane przez dzieci 
osoby wypowiadały się przede 
wszystkim na temat tego, czym jest 
dla nich niepodległość. Dzieci spraw-
dziły m.in., to, co o symbolach naro-
dowych i bohaterach niepodległo-
ściowych wiedzą ankietowani.  
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MIA I BIAŁY LEW   

Życie dziesięcioletniej Mii wywraca 
się do góry nogami, kiedy wraz z 
rodziną przeprowadza się do Afryki 
na farmę lwów. Dziewczynka odnaj-
duje się w nowej rzeczywistości do-
piero dzięki wyjątkowemu białemu 
lwiątku, które nie opuszcza jej na 
krok. Kiedy życie dorosłego już lwa 
zostaje zagrożone, Mia nie cofnie się 
przed niczym, by uratować przyja-
ciela. 

 

 

 

BYŁ SOBIE PIES    

Pełna głębokich uczuć i zdumiewają-
ca opowieść o oddanym psie, który 
życiową misją czyni wpajanie swoim 
właścicielom znaczenia miłości                
i pogody ducha. Bailey jest zszoko-
wany - po krótkim i smętnym życiu, 
jakiego doświadczył w postaci bez-
pańskiego kundla odradza się w ciele 
niesfornego szczeniaka. Kiedy trafia 
pod opiekę ośmiolatka Ethana, który 
kocha go całym sercem, odkrywa 
nowe oblicze - dobrego, poczciwego 
psiaka. Jednak życie u uwielbianej 
rodziny to nie koniec przygód Bai-
leya. Ponownie odradza się w postaci 
kolejnego psa! Ta książka w piękny 
sposób pokazuje, że miłość nie zna 

granic oraz, że nasi najbliżsi zawsze 
są przy nas. Najważniejsze przesła-
nie powieści głosi, że każda istota na 
ziemi urodziła się z misją.  

DZIENNIK  

CWANIACZKA 

 To seria książek młodzieżowych 
wydawanych od 2007 roku. Ich auto-
rem jest Amerykanin Jeff Kinney. 
Książki opowiadają o życiu nastolet-
niego Grega. Swoje perypetie opisuje 
on w specjalnym dzienniku.  

 

 

TO SIĘ OGLĄDA TO SIĘ CZYTA 

EKO CIEKAWOSTKI !!!  
- Rzucona w lesie butelka plastykowa rozłoży się w zie-

mi po 500 latach, guma do żucia po 5 latach, a niedopałki 

papierosów po 2 latach. 

- 5 plastikowych butelek po napojach można przetworzyć 

na kurtkę narciarską, a 26 na cały strój. 

- Jeżeli każdy z was wyrzuci na śmietnik tylko 1 słoik, to 

na wysypisko w całej Polsce trafi około 10 tys. ton potłu-

czonego szkła. 
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Przychodzi Antek do domu 
i szczęśliwy i mówi: 
-Tato! Nauczyłem się li-
czyć do dziesięciu: 2, 3, 4, 
5, 6, 7, 8, 9, 10! 
Tata pyta: 
- Antek, a gdzie jedynka? 
- Jest w dzienniku tatusiu! 
 
Wychowawczyni pyta się 
Antka w szkole: 
- Kiedy odrabiasz lekcje? 
- Po obiedzie. 
- To dlaczego dziś masz 

nieodrobione? 
- Bo jestem na diecie! 
 
Pani nauczycielka pyta: 
- Antek, a co wiesz o ja-
skółkach? 
- To bardzo mądre ptaki. 
Odlatują, gdy tylko rozpo-
czyna się rok szkolny! 
 
Pani w szkole pyta Antka: 
- Powiedz mi, kto to był: 
Mickiewicz, Słowacki i 
Norwid. 

- Nie wiem. A czy pani 
wie, kto to był Chudy, Zy-
ga i Kozak? 
- Nie wiem - odpowiada 
nauczycielka. 
- To co mnie pani swoją 
bandą straszy. 
 
Mama pyta swojego syn-
ka: 
- Jak się czujesz w szkole? 
- Jak na komisariacie. 
Ciągle mnie wypytują, a ja 
o niczym nie wiem. 
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ZRÓB TO SAM! 
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Mamy dwa kieliszki.                    

Przełóż 8 zapałek,                                

żeby uzyskać dom.    

Zdejmij 2 zapałki,                              

żeby otrzymać 2 kwadraty  

 

  ROZWIĄŻ TO!  

Pani Kowalska spotkała 9 osób                   

i zdradziła im pewną tajemnicę. Każ-

da z 9 osób spotkała 9 innych osób               

i  też zdradziły im tę tajemnicę. Ile 

osób zna tajemnicę pani Kowalskiej? 

64 Kosmitów szuka nowych planet. 

Znaleźli już dwie, jedną zamieszkuje 

26 kosmitów, a mieści się na niej 90 

kosmitów, drugą zamieszkuje 36 ko-

smitów, a zmieści się na niej 100 ko-

smitów. Na której planecie zmieszczą 

się kosmici?  

W sklepie komputerowym było:            

100 komputerów, 104 drukarek i 105 

głośników. Pierwszego dnia sprzeda-

no 53 komputery, 43 drukarki                   

i wszystkie głośniki. Ile sztuk sprzętu 

zostało w sklepie komputerowym? 


